
Przewodniczący MKOl 
Thomas Bach zamknął 
22. Zimowe Igrzyska 

Olimpijskie w Soczi, nazywa-
jąc je „igrzyskami sportowców”. 
Na wybudowanym na wybrze-
żu Morza Czarnego stadionie 
Fiszt zgasł znicz, który płonął 
od 7 lutego. Było to największe 
wydarzenie międzynarodowe 

w Rosji od upadku Związku 
Radzieckiego w 1991 roku.

W swoim wystąpieniu 
Bach podkreślił, że „Rosja 
spełniła wszystkie swoje obiet-
nice”. „To, co zajęło w innych 
częściach świata dziesięciole-
cia, tutaj zostało wykonane w 
siedem lat” — oświadczył nie-
miecki szef MKOl, dziękując 

prezydentowi Federacji Ro-
syjskiej Władimirowi Putinowi 
za „osobiste zaangażowanie w 
nadzwyczajny sukces igrzysk”. 
„Ci, którzy mają otwarte ser-
ca, mogli zobaczyć twarz no-
wej Rosji, skutecznej, przyja-
znej, patriotycznej i otwartej 
na świat. 

Krwawe wydarzenia na 
Majdanie po 18 lutym 
diametralnie odmie-

niły los Ukrainy. Wydarzenia 
zmieniające się z godziny na 
godzinę i z dnia na dzień do-
prowadziły, że Ukraina stoi 
przed nową europejską per-

spektywą. Na razie jednak 
czekają ją trudny okres prze-
zwyciężenia kryzysu politycz-
nego, gospodarczego i finan-
sowego. 

Nowa władza musi też po-
radzić z nastrojami separaty-
stycznymi, które najmocniej 

przejawiają się dziś na Krymie.
— Na Krymie zawsze były 

najmocniejsze nastroje sepa-
ratystyczne. Ale dziś sytuacja 
jest taka, że reżim padł i w 
regionach zaczynają wygasać 
ogniska separatyzmu. 
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15. Międzynarodowe
Wileńskie Targi Książki
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    POGODA

Najbliższe noce z przy-
mrozkami, a dni wiosenne 
bez większych opadów.

We wtorek w dzień od 3 
do 7 stopni ciepła, słonecz-
nie lub z małym zachmu-
rzeniem. 

W środę podobna po-
goda: w nocy 1-2 stopnie 
poniżej zera, w dzień 2-4 
stopnie ciepła. 

Od czwartku możliwe 
niewielkie opady, nadal 
ciepło. 

„Lenkai — parazitai” w 
Trokach 



Wielkie symbole Ukrainy
Trudno uniknąć patetycznych sformułowań. Ukraina stała się 

najważniejszym miejscem w Europie.
Wykuwa się tam przyszłość ukraińskiego narodu, ale i nowy 

porządek w tym regionie świata. Tworzą się niezwykłe symbole.
Najpierw przeciwnicy Janukowycza stali się symbolem wytrwa-

łej walki o wolność i wartości zachodnie - kto na samym Zachodzie 
tyle miesięcy wytrzymałby protestując? Teraz mogą się stać symbo-
lem pojednania. Czy można sobie wyobrazić większy dylemat, niż 
ten, przed którym stanęli? Rozterkę jak w greckiej tragedii. Nad 
świeżymi grobami ofiar - towarzyszy walki, w czasie żałoby i zmy-
wania krwi z Majdanu, podpisują porozumienie z Janukowyczem, 
na którym spoczywa odpowiedzialność za jej rozlew. Nie mając 
żadnej pewności, że tym razem ich nie oszuka.

Przecież zanim rozlała się krew, dymisja prezydenta była żąda-
niem numer jeden. Zanim wydał rozkaz strzelania do protestują-
cych, wielu widziało Janukowycza w roli więźnia skazanego za gi-
gantyczną korupcję i zaprowadzanie dyktatury, a nie twórcy rządu 
jedności narodowej. Był nazywany mordercą i ludobójcą, a chwilę 
później jest z liderami opozycji na wspólnej historycznej fotografii.

Cena tego kompromisu jest dla opozycji olbrzymia. Janukowycz 
i inni odpowiedzialni za krwawą rozprawę z narodem najwyraźniej 
unikną odpowiedzialności. Jeżeli dzięki temu uda się powstrzymać 
rozlew krwi i rozpad kraju, to chyba warto tę cenę zapłacić. Choć 
pozostaje pytanie, czy to syty Zachód, który przespał przebudzenie 
ukraińskiego narodu, powinien ich do tego zmuszać?

Wydarzenia w Kijowie mogą się też stać symbolem przebudze-
nia polskiej dyplomacji. Już dawno działania szefa MSZ i premiera 
oraz ich słowa, w które wsłuchuje się pół świata, nie budziły takiej 
dumy. Niestety, jest jeszcze jeden symbol - bezwzględności Rosji. 
Pokazała, że dla odtworzenia imperium jest zdolna rozpętać na 
Ukrainie piekło. Najpierw podburzając i finansując Janukowycza. 
Teraz podburza krymskich separatystów, ukraińskich Rosjan i 
prorosyjskich Ukraińców. Na to odpowiedzią może być tylko sta-
nowczość Zachodu. Jeżeli stałaby się faktem, również można by 
mówić o symbolu.

Jerzy Haszczyński
„Rzeczpospolita”
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We Włoszech otwarto karnawał weneckich masek                Fot. EPA-ELTA
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23 lutego policja rejonu troc-
kiego otrzymała zgłoszenie, że 
na ścianie pensjonatu „Rotušė” 
pojawił się obrażający Polaków 
napis „Lenkai — parazitai”.

— Po południu w niedzie-
lę otrzymaliśmy zgłoszenie od 
jednego z mieszkańców Trok, że 
na ścianie jest napis „Lenkai — 
parazitai”. W tej sprawie zostało 
wszczęte dochodzenie. Na razie 
na ten temat nic nie możemy 
powiedzieć. Jeszcze jest zbyt 
wcześnie, żeby o tym mówić — 
powiedziała „Kurierowi” Laima 
Špetienė, kierowniczka oddziału 
policji kryminalnej przy komisa-
riacie rejonu trockiego.

Nic więcej nie chciała po-
wiedzieć, żeby – jak twierdzi - 
nie zaszkodzić dochodzeniu.Jak 
powiedziała „Kurierowi” Lilija 
Pietkiewicz, właścicielka pensjo-
natu, która w tym czasie była 
nieobecna w Trokach, o incyden-
cie dowiedziała się od sąsiadów 
telefonicznie i od razu powiado-
miła policję:

— Szokuje mnie to hasło 
i obraża, ponieważ w Trokach 
mieszka 70 procent Polaków!

Tymczasem starosta Trok 
Kęstutis Vilkauskas bardzo ne-
gatywnie odnosi się do takiego 
wybryku chuligańskiego.

— Właścicielka poprosiła 
nas o pomoc. To, co mogliśmy 
zrobić, to jedynie usunąć ten na-

pis. Teraz jest widoczny tylko z 
bliska. Jak wróci, będzie musiała 
przemalować ścianę. Takie wy-
bryki trzeba karać. Nigdy dotąd 
nie słyszałem, żeby w Trokach 
były takie hasła — powiedział 
„Kurierowi” Kęstutis Vilkau-
skas.Według prawników litew-
skich czyn ten kwalifikuje się 
jako zakłócenie porządku pu-
blicznego i grozi za to mandat, 
prace publiczne albo pozbawie-
nie wolności do dwóch lat.

— Byliśmy już w sądzie za 
cytat w komentarzu „Čigonai 
parazitai”. Niestety, śledztwo zo-
stało umorzone, gdyż jak powie-
dziano w Urzędzie Inspektora 
Etyki Dziennikarskiej, słowo 
„parazitai” nie nawołuje do nie-
nawiści i nie dyskryminuje. Na 
dany moment to postanowienie 
jest zaskarżone przez EFHR, 
czekamy na wyjaśnienie sądów 
— powiedział „Kurierowi” Wal-
demar Guzowski, prawnik Eu-
ropejskiej Fundacji Praw Czło-
wieka. Jak zaznaczył, taki czyn 
według części 1 artykułu 284 
KKRL (naruszenie porządku 
publicznego), jest karalny man-
datem, pracami publicznymi al-
bo pozbawieniem wolności do 
dwóch lat. Jeżeli został zniszczo-
ny majątek, osobie poszkodowa-
nej musi być wypłacone odszko-
dowanie.                                      

Honorata Adamowicz

„Lenkai — parazitai” 
w Trokach

Na ścianie pensjonatu „Rotušė” chuligani napisali „Lenkai — pa-
razitai”           Fot. Liucija Stankevičiūtė


